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_  W a l K d .  ŁIA w ^ ^ ' * ^ * ' ^ * * * *  łączności z instytucją, która jak Kościół św. pragnie oa p od staw ie  otrayntanyeta te legram ów .
o  Ogromnie nam podpadła ta mowa pieiesa fran- paÓBtwo w pewnym kierunku wiązać w życiu Policz- J a p d l l j a  p r * e d w  A t lg l j i . ;

cuekich minisTów Herriota, w której nUtylko potępiał nem. Tj stę sprzeciwia pojęcum o h Gazety japońskie przybierają w obeo Anglji
tdezwe francuskich Kardynałów, apelującą do narodu ej1, bo żąda się od państwa pewnych greźny ton' Piszą bowiem, że budowa portu morskie-

I  francuskiego przeciwko zamachowi na zerwanie stosun obowiązków. A przymus jest krzywdą dla tych oby | Q w yg ingapore jest prostem szkalowsniam Japonji i
ków państwowych ze Stolicą św., ale zarazem u?asa- wateli, którzy go me ebeą . bodnie sie iedyme w tym celo, ażeby się od Japonji
dniał orzvczvnv dla których polłty zne węzły państw Z takich oto pô mowań rzeczy wyc p zabezDie3ZVÓ. Japończycy oświadczają, że pert ten

17 nowoczesnych z'pań twen/duchowo-kościeloem, jakiem rict. Robi ze sprawy Kościoła św. sprawę czysto po- P ł j’ nieprzyjaźń i dla tego Japończycy
1  ie8r S c l S  św są jego zdaniem zbyteczne. Wywody lityczrą Chociaż to me jest mozem więcej jak n*]- budowę. A iiektóre gazety angielskie do-
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S  wanie Kościoła św. wychodziło z orgaaizaoyj prywa ster n.o “ c^  f równi głosować za katoliokiemi a a  lk P U C h ych  n o g a c h .
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I  ■
S   ̂ . Ay r ' nło^wi..r7v wielkie środki redzie w\riąiził° odłączenie od państwa Tam gdzie J la  grol>iC  s l s . l l  H € g O  A o g ls k a *
58  kaliny wtryskuje da udoskonalania wygód życiowych, chodzi o zdrowia rodziny, gdzie chodzi o zdrowe fizy- . Gazety francuskie plzą o zn?“.ri?“  h^aSIwSw’ H

Otóż wnływy masonerii potężniały i potężnieją w czniai mc raicie -petomstwo, gazie chadei o to, \ieb„ zcnre, że on był jednym z tych gł;.wny^h sprawców,

tvch naradachy których rządy wyzyskiwały naukę Ohry- naród wierzył w ideały, a nie karmił się jedynie nau- którzy spowodowali obecny niepokój w Europie. On to
r tS o il  do Słów 7 emikteh yi starały s i / z  Kościoła i kami przyrodzonymi, które ma duszy nie uzdrowi?, pr }eraj Lloyd Georga w sprawie niejasnych granic na
Jago JL^rchtó ncizTd^a do własnych interesów. Je- tam nie wystarczy wpływ Kościoła po za życiem pań- w ^ Łodzie, i dał Niemcom niepotrzebnie potó o wy-

■S^ zair,m WG Francji iest pod tym względem nieledwie stwo^Bir. Kościół mmi m.i.eó swe pra^a w szkole stępowania przeciw Aolsse. Lord Curzon n.e był przy
1  caigorzeł to winą tego były przedewszystkiem rządy i musi mieć prawa w życiu państwo weta. _ ‘ snstwo jacf8ienł Francji i prowadził dla tego pou.ykę osłabia-

rozpustnych królów ffancJkich w dawniejszych wiekaob. musi mieó łączność z Kościołem, czy cno s ę nazywa nja Ffaooji a wzmacniania Niemiec.
Dlatego też masoneria doprowadziła we Franaii aż monarchiosnem, czy dcmokratycaaem. Działalncś. F r a n c j a  p r z e c i w  A n g l j l .  _ ,
dc rozdziału Kościoła od państwa, Francja była w Kościoła ś w. jest nie z tngo św»ta i w bieg sptaw Gazety francuskie uderzyły w Aogl.ę z okazji
Europie pod tym względem pierwszym krajem, który narodu nie mięsza sif, czego jest najłepszym dawodsra, 08t&tn{ej mowy Chamberlaina i powiadają, że Anglja,
z Kościołem św. zerwał siósunki. Rządy francuskie że giną monarchie i repu jIU , a nikt jeszcze n.e  ̂ drażniąc Francję bezustannie Niemcami, zapomina o
ten rosdzi ł popierały, ale popierały go dla tego, źa wiódł, żeby Kościół św. tu zawinił w czetukclw.ek tem ż j Anglja może potrzebować Francję za merzern. H H
te c Darłamenty żądały, żi wiec naród był jnż tak j Odmawianie zatsm Kośomłowi św. prawa da raą- Frangja wia bardzo dobrze o tem, gdzie Anglję but H H  
zepsuty że wybierał masonów niedowiarków na posłów, dów kościelnych w narodzie jest poproetu l«dnjm z 1 Wig p^edewszystkiem, że tam w Egipcie me H H
Niejeden francuski Prezydent państwa, niejeden mini- tych licznych .środków z pomocą których m.Boństwo moie 8obie rady dać i t9 tam naród francaski cieszy H |
ster później ubolewał nad tem, ba widział, że naród i wszelkie m ędzynarodówki wydzierają „e serc lui- aĵ  wjeu,ą życzliwością. Francja wie o tem, że Anglja
zwierzęceje, że człowiek wychowywany bez wyższych kich przywiązanie do wiary św. tak dalece lęka się o Egipt, ze na wszelki wypadek H H
ideałów jest moralnie i duchowo chorym i rzuca się w -------------  wysyła nawet na morze Śródziemna fiotę swoją. Nie
najgorsze odmęty cielesne. I r,  i • pisze coprawda o tem, ale prawd  ̂ to jednak jest. j^ H B

I oto po wojnie zdawało się, że czas pogodzenia Z m iS I iy  W FZ^ClZlG. Anglja wie o tem, że tam jest jułabą, ale pragnie B B H
się ze Stolicą św. nadszedł. Żołnierze w piekle bitew n.ihH*Qrvrh dniich należy sie SDodziewać za- wzmocnić się przy pomocy Włoch. Franoji musiałaby |B |H
nauczyli się odnajdywrć Boga, tak samo, jak i naród. W I W n?lb^ “  d"iach' należy spoaziewac^ u8tepstwo w 8praW)e niemieckiej, a tego zrobić B W

1 dodatku przykłady bohaterstwa duchowieństwa i wodzów m.ia”°^ am.a P . " ministrów i wsławił się nia chce> bo mas‘a,aby wtenczas wzmocn c Francję w H B n
katolickich zrobiły równieżjswcje. Rozdział z Kościołem °swiaty. Jestto brat obeo Niemiec Tymczasem z Włochami ma Anglja f ^ i
Dczost-ł ponieważ pora na zmianę wydawała się z&w- zawarciem konkordatu ze wspólne interesy na wybrzeżach morza Śródziemnego w B i
L esn t ale prTywr^ono wzajemne dyplomatyczne stó- kierownik wiceminister oświaty p. Zaw.dzk, podał się . ^  ofea mogą wzajeDQnie wzmacniać.
sunki przez wyznaczenie rządowych posłów. do dŷ J1_ ini„tpr Thueutt został iak wiadomo' preze- Oprócz tego przyrzekła Anglja wzmocnić Włochy w -j'

Naród począł zawracać z błędnej drogi i wjbreł iT , I f l i ln l l  wvhraneLo dla załatwiania Tunisie. Gazety tóancaskie piszą jednakowoż, że się
mm znowu do parlamentu większość posłów wierzących i sem kom̂  ™ y f" nraw ym S o ś c io w Vch  ̂ całej Aoglji tak łatwo Włoch omotać nie da ponieważ i
^  Kościołowi św. życzliwych. Rizbrat z Kościołem i po- spraw wS"ho°d",!£b ’usPr| ! r w3 2  S S w i? s S r a s J  Francja ma z Włgchami targi bez których s ę Włochy . ■.
m wolne jednanie się z Kościołem św. n&rcdu i państwa Polsce. Do komitet  ̂ ą wewnetrznvch n5e obejdą. Zresztą Francja bardzo dobrze wie, te

w&zrsr powo'M?s re,ig,ln,g0 • sss iv. fa 5 » i2 fS Ł  ■
, ; Ale teraz przychodzi rząd p. Herriota i rez moje tak: szycĥó̂  o ustąpieniu ministra przemysłu oiejszej obrony od wpływów angielskich. SB

,JaKofioioła prześladować nie chcę, mogę nawet być wzo I u_n{it.. Biedronia którego miejsce miałby zająć do- I . B
rowymkatolikom, ala spr^ciwiam się temu, ażeby pań- wiceniinisterft skarbu Klamer. Wicemi ^ ' T k r * Q \ l f \ f  n n L l ^ l P

, miałby zostać dyrektor monopolu I Y  P O l S K l C  B
p fa.“a rt»n.ni.my 8taa<SwP a'to . 6»«,ni. Staad. mc Otowack, _________ „« p od at.w ie  o t , .y m .a y c h
że aie odbywać tylko drogą bezwzględnej wolności su- C a ły  n a r ó d  p a l s k i  S t a n ie  pOft b r tn ią «
— ------ -------------------------------  Konkordat w Sejmie przyjęty. 1 M 0«S5fSE H

t;d ftU A » _____________ N»"czwartkowem posiedzeniu przyjął Se m w 1. i 2. narzucenia nam wojny cały naród polski stanie pod ^ ^ B
mmmmmmmmmmm IkUiS j czyjan5U*Konkordat 181 głosami orzetlw 110. Przeciw I bronią Bohaterstwo za ojczyznę leży nam we krwi.

« ds!s 27. 8. 19i 5. Konkordatowi głosowali „Wyzwolenie" socjaliści, klub Nikt mniej nie pragnie wojny cd nas. Na własnej
1 Słd-i&tó- i sisl&r — 5 21 złotych utra'ńiki, Niemcy, związak cfcłopski, komuniści i nie- scórze doznaliśmy „dobrodnejBtw wojny zatem nikt

M * “ k ‘ %Q5JtT=  101 gu-.Zgd. i zalsżni partja chłopski. .Wyzwolenie* uważa za nie- więcej od nas.me pragnie pokoju. Nie łasząc się 
i 1  W a m s w s  i i*dolar =  5,20 "atełyA * wskazane tworzenie ściślejszych węzłów pomiędzy. jednak na ziemię cudzą, własnej me oddamy, ^ ^ B
L i  A  Wfc!r m* , 099  złotych państwem a duchowieństwem, socjaliści są za świeokiem nawet Bajdrobuiejszego kąska. Nasza armja nie jesn

y  A Zl"_ * * • ńaństwem. Stronnictwa, które cświsdezyiy się za kon- srmją zemsty, ani odwetu, aui taż armją podboje, ale B B |
'• I  Marki =  i,23Va—1.241/, aictycfe j jjcrdate!ti, stanęły na tem stanowisku, że Polska nie jest za to armją obrany niepodległości. Pod jej osłoną ^ ^ B

1 <i«.3air =  5, l6Va—5,17 złotych bałaby tein czem jest, gdyby nie bjU ściśle włączoną naród nasz może spokojcie praccwać dla dobra wianu] j^ ^ B
mm  _  I z Kościołem katolickim. ' ojczyzny i dla dobra ludzkości. ■
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O s to s u n k a c h  s z k o ln y c h  na P o m o rz a .
„Dziennik Bydgoski* zamieścił ten sam artykuł

co ray „o nowy kierunek w szkolnictwie pomo-skiem" 
z tą różnicą, te otwarć e występuje przeciw obecnemu 
Kuratorowi pomorskiemu, który z fachu nie jest wy­
chowawcą dzieci, ale chemikiem. A od siebie dodaje 
redakcja „Dzień. Bydgoskiego* taką uwagę.

Stosunki, o których wyżej mowa, ujawniły się w 
szkołach średnich (gimnazjach) Pomorza, w spo3Ób 
nader jaskrawy. Pp. profesorowi?, nie ohcąc i nie 
mogąc widocznie zrozumieć duszy młodzieży pomorskiej, 
w sposób skandaliczny utrudniali jej uzyskanie promooji. 
Powstał wskutek tfgo wśród zainteresowanych rodzi 
ców rnch, który na razie wywołał pewną poprawę sto­
sunków. Szczegóły wyjaśni nam wielki proces, który 
7 kwietnia odbędzie się w Toruniu, a o którym szoze- 
gólowo referowtć będziemy.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 28 marca 1925 r.

D z i ś :  Jana Kapistrana w.
Słońca wschód 5.47. zachód 6.25,
Księżyca wschód 7.54 zachód 10.53.

J u t r o :  Cyryla djak. męcz.
Słońca wschód 5.45 zachód 6.26.
Księżyca wschód 8.23 zachód 11.57.

P o j u t r z e :  Kwiryna męcz.
Słońca wschód 5.42. zachód 6.28.
Księżyca wschód 8.56*zaehód —

— W s z y s tk im  szanownym naszym ozftelnikcm, 
którzy nadesłali nam adresy znajomych osób dla za 
poznania ich z naszemi pismami, serdecznie dziękujemy 
za miłą pamięć. Wszystkim im zgodnie ze zapowiedzią 
przekazaliśny na kwieoreń Oazołatny numer gazet 
naszych, a podanym przez niob osobom zapiszemy ga 
zetę na przyszły miesiąc*, o ile tego w tym miesiącu 
nie zrobiliśmy.

Z dalsią przes łką adresów prosimy się łaskawie 
wstrzymać na razie.

— Z n ó w  p o ja w ili  się oa tutejszym bruku 
handlarze domokrążni włoscy. Władze bezpieczeństwa 
zainteresowały się nimi bliżej, gdyż nie mieli papierów 
całkiem w porządku. O latawiono ich do władz sądo* 
wycb, skąd po ustalaniu tóżsamcści zestali puszczeni 
na wolną stopę Kupiectwo nasze nie jest na tych 
przybyszów zbyt łaskawe, jako na niepożądanych kon­
kurentów.

— D roga « e r ]a  filmu Qao vadis? istotnie prze 
wyższa pierwszą przepychem i grozą przejmującemi 
scenami. Za zapartym tchem śledzi widz okropne 
prześladowanie chrześcijan, którzy w ogrodach cesar­
skich płoną jako żywe pochodnie. Chilon Ohilcnides, 
spodlony fiiozcf, którego szatańska rada była przy­
czyną piekielnych mąk wyznawców Chrystusa, na wi­
dok swoich ofiar z przerażenia truchleje i następnie 
peblieznie przy.nije sę*do fałszywego obwinienia 
chrześcijan, wskazując na Narcna jako właściwego pod­
palacze. Napięcie dc sięga szczytu, gdy kończą się :grzy 
ska cyrkowe i j«.ko ostatnia zamęczoną ma zostać 
na grzbiecie tura piękna Ligja i gdy potwór 
Neron ułaskaw eaia odmawi?, wojsico i naród buitaią 
się. Na sjczególną uwagę zasługują błękitno, wprist 
cudne obrazy, które zachwycić mogą nawet mniej wra­
żliwych ca wszystko co piękne.

Dowiadujemy się, że dyrekcja czyni Btirania, aby 
uzyskać w niedalekim czas e drugi potężny film : ,Dz e 
siętlero Przykaz? ń Bcżyoh*.

— H u m o ry s ta  p Kossakowski miał weroraj 
wyborny pr gra-r. Szkoda tylk*, że mógł się nim 
podzielić tylko z małym zastępem pu..liciuości. Przy 
puszczamy, że p Kcssakowski powtórzy program 
dziś w sobotę i dia tego spodziewamy się pełnego 
lokalu.

— Z Izby k arn ej odw oław czej Sądu  
O kręgow ego  z dnia 20 bm. Franciszek Jan i­
kowski z Choj nic o to, źe w lipcu 23 r. w Choj­
nicach, mając w posiadaniu cudze rzeczy ruchome i 
to 10 funt. jęczmienia i 42 funty pyszki bezprawnie 
je sobie przywłaszczyć, oskarżony został przez sąd 
pokoju w Chojnicach zasądzony na dwa miesiące 
więzie lia, przeciw temu wniósł odwołanie. Oskarżo 
ny do winy się nie poczuwa i prosi o zawezwanie 
dalszych świadków i odroczenie rozprawy, do czego 
się tez sąd przychylił i postanowioio rozprawę od 
roczyć Kobierowski oskarżony o kradzież leśną zo­
stał przez sąd pokoju w Chojnicach zasądzony man- 
datym karnym na 97 zł., przeciwko temu wniósł 
oskarżony odwołanie, ponieważ oskarżeń? do winy 
się nie poczuwa, przeto postanowił sąd zawezwać 
dalszych świadków i w’tym celu rozprawę odroczono. 
Leonard Przytarski, zamieszkały w Mafej Cerkwicy, 
został za wykroczenie policyjne mandatem karnym 
w kwocie 3 złote ukarany. Przeciwko temu waiósł 
odwołanie do sądu pokoju w Chojnicach. Sąd pokoju 
na rozprawie w dniu 23 września 24 roku zniósł 
mandat karny i oskarżonego, uwolnił, przeciw temu 
wniósł p. Prokurator odwołanie. Na rozprawie Izby 
odwoławczej zniósł sąd wyrok pierwszej instancji i 
zasądził oskarżonego na 2 złote grzywny i na pono 
szenie ko ztów. Józef Kuczkowski, Wiktor Gołuoiski 
zamieszkali w Brusach oskarżony I. o to, iż od po­

czątku 1924 roku w Brusach przez ciągły czyn za­
brał cudze rzeczy ruchome a to około 25 metr. drutu 
od elektryki jak również 7 wyłączników, oskarżony 
drugi o to, że w tym samym czasie nakłonił oskar 
żonego pierwszego do popełnienia czynu karygodne- 
g). Oskarżony Kuczkowski został orzez sąd pokoju 
w Chojnicach na jeden miesiąc więzienia zasądzony 
oskarżony Gołumski uwolniony. Przeciwko temu 
wniósł p. podprokurator odwołanie, po przeprowa­
dzonej rozprawie postanowił sąd rozprawę odroczyć 
i nową rozprawę wyznaczyć, jako obrońcy występo­
wali p. mec. Kopicki i Łangowski. Gustaw Reisin 
zamieszkały w Arnicach, posądzony o to, iż w maju 
24 roku w Liniewie wykroczył przeciw rozporządze­
niu policyjnem, wydanem w przedmiocie obchodzenia 
świąt, albowiem wykonywał robotę publicznie, rąbał 
drzewo. Oskarżony został przez sąd pokoju w Tu­
choli zasądzony na 15 złotych grzywny a w razie 
nieściągalności na 3 dni więzienia. Przeciwko tsmu 
wniósł oskarżony odwołanie, oskarżony się tłómaczył 
źe świnie popsuły koryto i uczynił to w potrzebie i 
nie było to przy drodze publicznej i działo się to 
po południu a nie podczas nabożeństwa. Oskarżony 
wnosi na uwolnienie. Po przeprowadzonej rozprawie 
postanowił sąd rozprawę odroczyć celem zawezwania 
świadka posterunkowego. Piechowskiego Stanisława 
zamieszkały w Dunajkaeh pow. Kościerzyna o to, iż 
w czerwcu zeszłego roku w Dunajkaeh zaniedbał 
trzymać swego psa na uwięzi puszczając go samo- 
pas, oskarżony został przez sąd pokoju w Kościerzy­
nie na grzywnę 5 złotych zasądzony, przeciw temu 
wniósł na czasie odwołanie, Sąd odwoławczy wyrok 
pierwszej instancji zniósł i oskarżonego od winy i 
kary uwolnił.

K ron ik a  p r o w in c jo n a ln a .
R y te l. Jak młodzież dziczeje, cowym tego do­

wodem 12 letni syn rcb. Szulca i 8 letni syn goap, p. 
Gierszewskiego ze Spierewnifca Chodząc do szkoły w 
Ryfclu. poszli za namową S. do rztźnika i wzi li na 
kredyt 5 fantów kiszki, od karczmarza za przeszło 8 
zł, to wara, od rymarza pożyczyli 1 zł. Wszystko to 
niby miał zwrócić ojciec chłopca Gierszewskiego, Gdy 
tenże przybył do Rytls, ysiytoy wierzyciele po kolei 
go monitowali, leoz ani on ani jego żona o niczem nie 
wiedzieli. Pani G. przedstawiła tę sprawę p. naucz? 
o:e)owi, przed którym S. przyznał się do winy. po­
świadczył, że t)wary te zaniósł do swoich rodziców i 
tam wspólnie je zjedzono. P, G. natoraliie nie ch e 
tego zapłacić i doniósł o oszustwie policji. — Takim 
obuzom naletałyby się porządne baty, aby sobie raz 
ca zawsze spamiętał*, iż takie sprawy nie uchodzą bas* 
k ifu ii Oo z takiej młodzieży ma wyrosnąć?!

W ie le .  (Imieniny ozcig, ks. prób, Wryozy). 
Bardzo uroczyście obchodzono n nas imieniny ozcig. 
ks. Prób. Wryczy. Już rano, podczas uroczystej mszy 
św. przystąpiła Sodalioja Pan ea, w liczbie przeszło 
1Q0 członkiń do ws ólnej kom. św. Wieczorem zaś 
złączone stowarzyszenia jak : Kółko Rolnicze, Potfstańy 
i Wojacy, Młodzież męska, Kółko śpiew, „Dzwon" i 
Canylja, „Sodałicja Panien* urządziły wspólnie $ie 
ozorek, połączony z powinszowaniem poszcaegóinyth 
towarzystw, jako też ze śpiewami na 4 głosy/przed 
stawień era „Męka Pańska* i żywym obrazem „Mater 
Dolorosa* iid, Do uświetnienia tego wieczór u przy­
czyniły się szczególnie towarzystwa śpiewu i Sodalicja 
Panien. Dodać należy, iż wieczorek rozpoczęła sto­
sownym prologiem, córka £aó*Ua Langów z Dąbrowy. 
Siła pc brzegi napełniona, świadczyła, jak wielk om 
przywiązaniem swyiii par^fjsn cieszy się nass czcig. 
duszpasterz. Idzie bowiem śladem swego poprzednika, 
niezapomnianego; przez nas nigdy czołg. ks. Prób. 
Szyd/lka. G rliwy o ubawienie owieczek swd.h i 
szczęść e ojczyzny, niezmordowan e oddaje się pfaey 
w tak licznych stowarzyszeniach, o czem świadczyć 
megą nowopcwstała stowarzyszania: Sodalicja Panien, 
Kółko Powstańców i Wojaków lid To też stow&rzy 
szenia uważały za swój święty obowiązek, przygotować 
miłą mespodziankę swemu ezcig. zasłużonemu ks 
Patrcncwi i kierownikowi. Czcjg ks. Prób. Co głębi 
wzruszony, dziękował wszystkim, przyrzekł i nadal 
pracować, a uzna’ąc się niegodnym tak wielkich owacji 
przyjął to $ szybko jak) dla całego duchowieństwa, 
podkreślP&c, jak z jednej strony godsą w ducho 
chowienstwo rzeciwnioy Kościoła św., tak z drogiej 
strony, tern wierniej trzymają się du h wieństwa w&zy 
scy wierni katolicy, Słusznie powiedział. Gdyż my, 
pomni na stewa samego Zbawiciela, którs On wypo­
wiedzią! niegdyś do uczniów swoich : „Kto was slujba, 
Moia słucha, kto wami gardzi, Mną gardź *, skanuje 
my naszych czcig. duszpasterzy, widz my w nich za­
stępców samego Obrystnsa Pana. Z nimi razaia źyó 
i pracować chcemy dla chwały Bożej, zbawienia dusz 
naszych i szczęścia mszej kichanej ojczyzny, Cześć 
daehosieńst* u katolickiemu.

Z lapeeń. Niedziela dzisiejsza, to jest ddeń 
22 bm długi cz&s zostanie w naszej parnia jako 
piefwśzy ddeń st^zelarda naszego towarzystwa Pow 
i Wojaków. O godzinie 3 po południu z wielkim 
zapałem tdano s ę do co dooiero urząd ionej stnelni uy 
T.*w, Pow. i Wo gdzie cdbjły się pierwsze zawody
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strzeleckie. Niejeden stary wojak, na myśl zachcia­
nek niemieckich, silną dłonią śolskał karabin i mocne 
miał postanowienie stanąć w obronie naszych granic 
gdyby tego wymagała konieczność.

Po skońozonem strzelania adaao się na salę p. 
Kiedrowskiego, gdzię po przybycia wielebnego księdza 
Proboszcza Tychnowskiego z Borzyszków, honorowego 
patrona naszego towarzystwa, odbyło się nadzwyczajne 
zebranie.

Zebranie zrgaił prezes To w. p. Podleweki, po- 
czem zabrał głos ksiądz Proboszcz Tychnowski i w 
obszernych słowach wyrażał radość z powstania tak 
ważnej placówki na kresach izachodnich, w byłym po­
wiecie ozłuchowskim, oraz zachęcając do współpracy, 
wskazał błogie skutki jedność', stóra dotąd niejedno­
krotnie była wykreślona w naszem życia epołeezuem. 
Następnie wzniósł okrzyk na człść Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polski, oraz na cześć Jej Prezydenta, 
Stanisława Wojciechowskiego, które z największem 
zapałem zostały powtórzone.

/^ ? S* ^ D*8 z*bi'rali głos p. Łada, przodownik 
Str. Celnej, komendant tnw. Pan Hinc, naaozyciei z Prą- 
dsonki oraz pp, Czapiewski, P. Prądzińaki, Józ. K a­
miński, Fr. Rzepiński i sołtys p. Szycs i instruktor 
r.e Starogardu d. Nariccb.

Liczni goście z bliższej i dalszej okolicy zapełniali 
po brzegi salę p. Kiedrowskiego. Okazało się także 
za;nteresow8aie koleją, którą się ma budować z Chojnic, 
w?gl. z Brus do Brzeźra Ogólna życzenie wyrażono, 
ie  dla naszego odcieka może się najkorzystniej przed­
stawiać tylko połączenie kolejewr, Brusy-*—L 1 onioa__
Brzeźno, gdyż pcłączsnie, Chojnice—Owsne—O itrowy 
—Brzeźno, naszego losu wcale nie polepsza.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, prezes, p. 
Podlewski, w krótkich słowach podziękował Wieleb. 
ks Prób. Tycfcnawskii mu za jego trudy około naszego 
tow., poczem zakończył zebranie odśpiewaniem „Roty* 
i okrzykiem „Wolność*.

Zazosczyć wypada, iż p. Nsrlocb, instruktor 
z Powiatowej Komendy Uzup. Starogard oraz p. le­
śniczy Knittel oddali młodej placówce wielkie usługi 
i jej powstanie ich staraniom w wielkiej mierze za­
wdzięcza. _ _ _ _ _

Ostatnie telegram
A p e ty t  ro śn ie  przy  o b ie d z ie .
Związek wszechaiemieoki domaga się, ażeby mi­

nistra spraw zagranicznych Stroaom&nna postawić w 
stan oskarżenia za to, że zamierza zawrzeć układ z 
Aoglją i Francją kosztem Alzacji i L'taryngji, których 
naród niemiecki zrzekać się nie myśli. A więc mają 
być przywróoone dawne Niemcy.

M arszalek  F o ch  <» armji 
b o lszew ick iej.

Marszałek Foch yapytany przez jednego z diien- 
nikarzy, co sądzi o nlebespiccieństwie nowej wejry 
polsko bolszewickiej oświadczył, źe armja polska zrobiła 
w ostatnich latach ogromne postępy, gdy tymczasem 
arncja bolszewicka do greinego wystąpienia wojennego 
woalu nie jest zdolna.

F a łs z y w e  a la r m y  0 m o b i l iz a c j i
w ojsk  polskich.

Gazety angielskie 1 arrerykiió^kie rozsiewają 
pogłoski o mobilizacji i śc’ągoięciu’ 40 000 wojsk, sżeby 
zaatakować Gdańsk. Wiadómcść ta jest oczywiście 
zmyśle na.

P a r la m e n t  a n g ie ls k i  
z a  C h a m b e r la in e m .

Oaly parlament angielski wyraził zasadniczo swą 
zgodę co do polityki nądn angielskiego z Niemoami. 
Lloyd George oświadczył n&W6t, źe nawet Kresy 
Wschodnie n e powinne należeć do Polski, ponieważ 
lud tamtędy zajmuje w obac Polski wrogą postawę.

„ W y z w o le n ie '*  d o m a g a  s ię  ro zw ią ­
z a n ia  S e jm u .

_ .Wyzwolenie domag* się rozwiązania Sejmu aa 
15 lipca i nowych wyborów ns 15 października. Głó­
wną przyczyną tej achweły jest tr, źe „Wyzwolenie" 
przy ooeonym Sejm e nie noo.’e liczyć na rozdział Ko­
ścioła cd państwa i na przeprowadzenie reformy rol­
nej. Zarząd ma się starać o przeprowadzenie powyż­
szej uchwały. Wybory mają się odbywać na podsta­
wie dotychczasowej ordynac i wyborczej.
Ł a ń cu ck i „ h s n e r e w y m  k o m u n istą " .

W Moskwieurzą^zcno w poniedziałek "gronaczei i i  
z protestem przed* aresztowaniu i w jtem niu  procesu 
po łiwi bolszewickiemu Ł ń ucklesnn. Nasiępaie urzą­
dzono' pochód przed girach poselstwa polsdego, i l ł  
policja do tego aie dopuściła. Skończyło się jedynie 
na p gróżkach i ca rezolucji, przysięgającej dalszą 
walkę o sowiecką Polskę. Ł ń:uckiego wybrano ho­
norowym prezesem leningtodzkiej partji komunistycznej. 

P r z y g o to w a n ia  d® k o n fe r e n c j i  
r o z b r o je n io w e j .

R;ąd amerykański polecił swym posłom we wszy­
stkich stol cach świata pozbierać wiadomości co do 
ilośoi broni w bandiu Ohodzi o wiadomości dia przy-
siłej ioDferencji rozbrojeniowej.

M e b le  k o s z y k o w e  z  w y k lin y  i trzcin y t  1  -■
k w ie tn ik i, s to ja k i, k o s z e  i łó ż e c z k a  1  1 ]  8 W 1  K U  h  

d zie c ię c e , k o s zy k i i s to ja k i d o  r o b ó te k  ”  R m % . I l . c l i 3 v l l
k o s z e  p o d r ó ż o w e  i w a lizy  

k o s z e  na ry n e k  i d o  b ie lizn y
k o s z e  b iu ro w e  i m a p y  d o  s a z e t.
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Dzień św. Józefa.
(19 marca)

Cześć dla św. Józefa rozwijała się w kościele 
katolickim wprawdzie wolno, ale stale.

Pierwsze wieki chrześcijaństwa, zajęte dowodzę 
niem Bóstwa Jezusa i Jego nadprzyrodzonem naro­
dzeniem z Matki Dziewicy, 'wobec ciągłych napaści 
pogan i kacerzy, nie miały sposobności zająć się czło 
wieczem pochodzeniem Zbawiciela i Jego ludzkiemi 
stosunkami. Pisarze IX i X wieku już głębiej w 
życie św. Józefa wnikają i piszą o jego świętem dzie­
wictwie i oblubieniclwie z Najświętszą Marją Panną. 
Spór ten zakończył sję dopiero w wieku XII. Wów 
czas to opat Benedyktynów Rupert z Zentz ( Hugon, 
członek zakonu Kanoników Regularnych dowiedli jasno 
że związek św. Józefa z Matkę Bożą, aczkolwiek po 
został dziewiczym był jednak prawdziwem małżeństwem.

Do tych dwóch szerzycieli czci św. Józefa dołą­
czyli się wkrótce inni wielcy Ojcowie Kościoła, jak 
Tomasz z Akwinu i Bonawentura, którzy wskazawszy 
Jego dziewictwo, przydali mu niezwykłego blasku 
świętości. Odtąd cześć św. Józefa staje się powszech­
ną i urasta w seicach wiernych coraz potężniej. Pa­
pież Pius IX. św. Józefa ogłosił szczególnym patro 
nem Kościoła, a Papież Benedykt XV przepisał na 
jego cześć osobną prefację we Mszy świętej.

Wiarę ludu chrześcijańskiego w potęgę świętego 
Józefa jako naszego orędownika w niebie — wyraża 
tak piękna pieśń do św. Józefa :

Szczęśliwy kto sobie Patrona 
Józefa wziął za opiekuna ;
Niechaj się nikogo nie boi 
Bo święty Józef przy nim stoi 

Nie zginie !
Także i w tradycji polskiej ma św. Józef skrom 

ne miejsce U ludu wiejskiego do dnia św. Józefa 
przywiązane są takie n. p. przysłowia :

Święty Józef pogodny 
Będzie roczek urodny.

* * *
Święty Józef kiwnie bródą 
Idzie zima na dół z wodą.

Prawie nikt ze świętych nie cieszy się taką po­
pularnością u naszego ludu, jak właśnie św. Józef i 
to jako opiekun ubogich i sierot, oraz patron narze­
czonych. W dniu św. Józefa powracają zwykle bociany 
i może w części dlatego lud nasz uważa św. Józefa 
za specjalnego patrona małżeństwa. To też niejedne 
panny chcąc rychło wyjść za mąż i dostać dobrego 
chłopca zanoszą stale modlitwy do św Józefa, a spec­
jalnie te, którym jest ‘Józefa na imię.

Popularność św Józefa ma źródło wreszcie w 
tern, iż dzień Jego zapowiada rychłe przyjście wiosny 
zbiega się z nadzieją ujrzenia wkrótce jasnych dni, 
słońca, kwiatów, z [przybyciem jaskółek, skowronków 

bocianów.

Przysłowia staropolskie 
na marzec.

Młoda rada i marcowa pogoda skutku nie 
mają. * *

Ile mgieł w marcu, tyle deszczów w czerwcu.* * &
Kiedy marzec przeżył starzec, będzie zdrów.
Kiedy baba w marcu słaba, pacierz mów.

* * *

Na świętego Kazimierza, czajka przybieża.* * *
Czterdziestu męczenników jakich,
Będzie czterdzieści dni takich '(10 marca).* * *
Na świętego Józwa, przez pole bruzda.

Jak dawno istnieje kula 
ziemska ?

Od wielu dziesiątków lat uczeni całego nieomal 
świata trudzą się nad rozwiązaniem pytania : w jaki 
sposób powstała kula ziemska i jaki jest jej wiek ? 
Co do wieku kuli ziemskiej to zdania uczonych nie 
zgadzają się ze sobą bardzo ściśle, gdyż różnica w 
obliczeniu wieku naszej ziemi waha się „tylko"... od 
stu do dwustu miljcnów lat.

W jednem zgadzają się z sobą uczeni a to mia* 
nowicie w tern, że ziemia oraz inne pokrewne plane­
ty powstały drogą oddzielenia się od jednej wspólnej 
masy — słońca. W jaki to się sposób stało? co 
wpłynęło na takie oddzielenie się poszczególnych mas?

Na to daje nam niejakie objaśnienie angielski 
astronom Jeans.

Według Jeansa wiele setek miljcnów lat temu 
dookoła słońca krążyło wielkie ciało niebieskie, które 
oddziaływało tak [na słońce, jak obecnie oddzia­
ływa księżyc na ziemię. Ze względu jednak 
na olbrzymią masę ciała niebieskiego, krążącego do­
okoła słońca oddziaływanie, nie było to wielokroć raz 
większe niż oddziaływanie księżyca na kule ziemska.

Podczas gdy działaniu księżyca przypisuje się 
przypływ i odpływ morza, to znaczy, że księżyc przy­
ciąga te masy wód, owe ciało niebieskie posiadało 
tak wielką siłę, że przyciągało całe olbrzymie „kawa­
ły" słońca i właśnie taka to oderwana część słońca 
jest kula ziemska.

£
W jakiś czas ziemia ochłodziła się i przeszła 

stanu gazowego wt stan płynny, 'a j wreszcie p' 
wierzchnia jej ulegając stałemu ochładzaniu stała się 
twardą skorupą Czy wąętrze ziemi znajduje się w 
stanie lotnym, czy też tylko płynnym dotychczas nie 
zostało to zbadane

Według Jeansa księżyc w ten sposób powstał 
co i ziemią z tą-tylko różnicą, że owe ciało niebieskie, 
które oderwało część słońca, obecną kulę ziemską, 
oddziaływało również i na ziemię i oderwało jej część 
z której powstał księżyc.

Według Jeansa liczy ziemia przeszło 8 miliar­
dów lat.

Pozostańcie z nami.
Codzień regularnie 
I całą gromadą 
Pięknie utuczone,
Swińki od nas jadą.
Jadą za granicę 
Gdzie ich pożądają —
O naszych smakoszach 
Ani wspominają.
Czyż u nas jest mało 
świńskich wielbicieii,
Źe im się zachciało 
Niemieckich gardzieli ?
0  świńki tłuściutkie,
Pozostańcie z nam i!
Tu was utuczyli
Tu i zjedzą sam i!
My was uwielbiamy
1 wasze szyneczki —
My apetyt mamy
Na smaczne kiszeczki.
My wam dogadzali 
Mlekiem i jęczmieniem —
Tak to zawsze bywa
Ze świńskiem sumieniem

O końcu świata.
Raz kiedyś chłop znalazł przy oraniu wiele pie 

niędzy. Powiedział o tern swojej żonie, lecz nakazał, 
by milczała. Ta jednadże babskim zwyczajem nie 
mogła trzymać języka za zębami. Kobieta nie chcia­
ła uwierzyć, że pieniądze znalazł chłop przy oraniu i 
na swój sposób sobie sprawę przedstawiała : Chłop 
mó musiał albo kogo zabić, albo obrabować. Chęt- 
nieby ona nawet to rozgłosiła, ale bała się męża. 
Zdarzyło się raz, że gbur- chciał jechać w gościnę, 
lecz nie chciał zabrać ze sobą kobiety. To jej się 
jednak nie podobało i rzecze do męża : „Skoro nie 
weźmiesz mnie ze sobą, oddam ciebie w ręce sądu. 
Chłop dostał strachu i kazawszy jej przywdziać świą­
teczne szaty, przyrzekł zabrać ze sobą.  ̂ Kobieta po­
szła się ubierać, a chłop w międzyczasie rzucił do 
stawu zdechłego zająca, i zawiesił rybę na jabłoni. Gdy 
kobieta wystrojona wróciła, rzekł do niej, wskazując na 
zająca i rybę: „Dzisiaj będzie koniec świata. Patrzaj, 
wszelkie zwierzęta mają wielki strach; zając skoczył pod 
wodę a ryba na wierzbę się wdrapała[Kobieta się zlękła, 
pobiegła do izby i wlazła w piec. Cłop wziął wiadro 
wody, wlazł na dach i zaczął kominem wodę lać, a 
kobieta myślała, że to tak mocno pada, jęła tedy wołać 
na chłopa, a ten rzekł: Na świecie jest wielka woda 
ja stoję na kominie po gardło we wodzie, ale to wnet 
przejdzie, tak długo zostań w piecu

Chłop tymczasem zlazł z dachu i pojechał spo­
kojnie w gościnę bez kobiety. Gdy wrócił, zawołał 
na kobietę, by wyszła z pieca, co też zrobiła i ucie­
szyła się wielce, że koniec świata minął. Ale języka 
spokojnie trzymać nie mogła Wnet dowiedziała się 
sąsiadka, żę chłop dwuch kupców obrabował i pie­
niądze w ogrodzie zakopał. Sąsiadka [oddała to do 
sądu. Zjechał się do chłopa sąd i tak zacznie sędzia 
pytać: „Gdzie zabiłeś tych dwuch kupców? Twoja 
kobieta o wsżystkiem opowiedziała.“ Chłop odparł: 
„Ja nikogo nie zabiłem."

Wmieszała się do rozmowy kobieta i krzyczy: 
„A co nie wiesz, coś mi opowiadał ?* „Ja nic nie 
powiedziałem" — rzecze chłop. „A przepomnij sobie 
— mówi kobieta — coś mi mówił, gdy był koniec 
świata, gdy zające były we wodzie, a ryby na wierz 
bach, a wody było tak dużo na świecie, że kominów 
sięgała."

Sędzia orzekł: „Baba ogłupiała, nie wie co 
bredzi i nie można jej wierzyć" — i odjechali, a
gbur pozostał w posiadaniu odkrytego skarbu.

Koniec świata.
Nadchodzi, zbliża się koniec świata, 
Szalony goniec z tą wieścią lata — 
Meteor groźny, leci niepowstrzymany,
A biedny naród drży zastrachany!
Tego, co ma być każdy się lęka...
A już najgorzej, biedny kupiec stęka,
On rzeczywiście dużo może stracić 
Jak mu wierzyciele nie zechcą już płacić!

Figliki.
W cz o ra j a  dziś.

Wczoraj.
W wiosennem błocie grzęzłeś codziennie 
Słoneczko z nieba cudnie zerkało 
1 dobrze było i raźnie było,
Bo się na wiosnę jakoś zbierało.
Człowiek zadzierał do góry głowę 
Mimo chlapania i mimo słoty,
Ucha nadstawiał i słuchał pilnie,
Czy już na dachach nie miauczą koty.

A dziś...
Wszystko napróżno, daremnie wszystko 
Próżnemi były nadzieje...
Człowiek się znowu otula w palto
Bo znów są wichry, zimna, zawieje.

* * *
N iedorzeczn ości.

— W grze stracić pieniądze ł martwić się o to.
— Upić się wieczorem, a następnego rana ska­

rżyć się na ból głowy.
W październiku dzwonić zębami, ponieważ w 

listopadzie ma się zacząć dopiero palić.

cej

* * *
Im więcej pokoi ma człowiek w domu, tern wię- 

źyje poza domem.

Buława króla Jana 
na sprzedaż.

Ze Lwowa donoszą, że przybył tam pewien po­
średnik handlu antykami i oświadczył, że pamiątko­
wa buława podarowana przez Wiedeńczyków królowi 
Sobieskiemu w dowód wdzięczności za uratowanie 
Wiednia przed nawałą turecka, jest w prywatnych 
rękach. Posiadacz jej obecny skłonny jest do sprze­
dania jej za sumę 100 C00 dolarów.

Wojny, powstania i ciągłe zamieszki w Polsce 
rozprószyły pamiątki polskie po całej niemal Europie.

Historja buławy króla Jana jest również dość 
ciekawa. Po trzecim rozbiorze Polski, przewieziona 
została wraz z innymi klejnotami koronnymi do Czę­
stochowy, skąd na żądanie cara Aleksandra I prze­
wieziono ją do skarbca carskiego w Petersburgu. W 
roku 1917, jeden z wielkich książąt, uciekając z Rosji, 
zabrał ją ze sobą i sprzedał Anglikom. Z kolei ci 
sprzedali buławę Niemcowi, który ją wystawił na 
sprzedaż w Wiedniu.

Istotność buławy stwierdzili znawcy wiedeńscy, 
między in. dr. Walter, kustosz „Kunsthistorisches 
Museum", który w wydrążeniu buławy znalazł per­
gamin, noszący podpis feldmarszałka hrabiego 
Stahrenberga.

Buława sporządzona z kutego srebra, bogato 
cyzelowana, składa się z głowy i półmetrowej ręko 
jeści. Głowa zdobiona jest popiersiem Sobieskiego, 
z napisem, rękojeść zdobią sceny z oswobodzenia 
Wiednia. Na dole rękojeści widnieje orzeł polski.

Fakt możności nabycia cennej pamiątki a tem- 
samem odebrania z rąk obcych, powinny skwapliwie 
wykorzystać nasze czynniki miarodajne. Nie powin­
no się pozwolić na stratę tak cennego antyku i tak 
korzystnej sposobnośei zakupienia jej.

Uprzejmość Chińczyków.
Chińczycy są przekonani, źe każdy Europejczyk 

jest dziwnym człowiekiem nie mającym zielonego po­
jęcia o dobrem zachowaniu się.

Dobrze wychowany Chińczyk nie może np. po­
jąć, jak można rozmawiać ze starszemi osebami, p a ­
trząc na nie przez okulary. Chińczyk zanim rozpocz 
nie rozmowę chowa okulary do kieszeni.

Rozmawiając z ludźmi nie można im wogóle 
patrzeć w oczy. Co najwyżej można spoglądać do 
wysokości ich piersi. Patrzeć komuś w oczy i zwra 
cać uwagę na ich wyraz, znaczy w [języku chińskim 
człowieka śledzić, włamywać się mu do duszy i obma­
cywać jego kieszenie. Każdy mówi tyle, ile chce po- 
wiedzić. To też odczytywanie z oczu słów niewypo­
wiedzianych, uchodzi za wielką bezczelność...

Chińczyk twierdzi, źe Europejczyk zachowuje się 
bardzo wyzywająco. Rozmawiąjąc z poszanowania 
godną osobą, porusza rękami i nadaje im różne nie­
przystojne pozycje. Gdy siedzi, zakłada nogę na nogę. 
W Chinach należy trzymać ręce spuszczone prostopa­
dle ku ziemi, a nogi muszą stać prosto, w równej 
linji, tuż obok siebie.

Europejczyk idąc ulicą rusza rękami i rozgląda 
się na wszystkie strony, to też zwraca uwagę Chińczy­
ków swojem niewychowaniem, Chińczyk idzie ulicą 
spokojnie, z zwisającemi nieruchomo rękami i patrzy 
tylko przed siebie, na ziemię. Rozglądanie się po 
ulicach znaczy to samo, jakby ktoś wszedł do obcego 
mieszkania i przeszukiwał szuflady biurka.

Europejski zwyczaj pozdrawiania znajomych 
w{Chinach uchodź i za wysoce zaczepny i obrażający. Bo 
cóż właściwie znaczy kłanianie się kapeluszem albo 
lekceważące poruszanie ręką w powietrzu? Chińczy 
cy przy spotkaniu stają, wychodzą z lektyki albo po­
wozu i kłaniają się sobie kilkakrotnie bardzo głęboko 
i z wielką uniżonością.

Piastujący wysokie urzędy i ogólnie znani lu­
dzie, musieliby w myśl zwyczaju bez przerwy wysia­
dać, kłaniać się — to też zaradzono temu dość spryt 
nie. Mianowicie obok takiego dygnitarza b egnie 
dwóch służących, którzy zakrywają go wachlarzami, 
co znaczy, źe nie chce być widżianym.
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Za to, gdy się komuś głośno odbija po obiedzie 

Chińczyk jest bardzo zadowolony i podziwia dobre 
wychowanie gościa. Oznacza to, źe obiad dobrze 
smakował.

Jeżeli Chińczyka zniszczy pożar, zaraz na drugi 
dzień otrzymuje od przyjaciół i znajomych tyle po­
darków w postaci materjałów, jadła, pieniędzy itp., 
że bardzo często jest w stanie odbudować się na
tychmiast.

Europejczyk nie może w Chinach dyskutować 
na temat uprzejmości, bo uchodzi za grubjanina już 
z natury.

Jeżeli stróż nocny w Chinach zobaczy złodzieja 
włażącego przez okno do cudzego mieszkania, radzi 
mu najuprzejmiej, aby był łaskaw spróbować szczęścia 
w innej części miasta.

Bajka czy prawda *?
Niedawne to czasy, kiedy nowością były rowery, 

potem samochody, których już dziś wiele przejeżdża 
pędem przez nasze wsie i miasta, potem balony i 
Zeppeliny i aeroplany — nie mówię już wcale o 
aeroplanach — mało kto miał wogóle sposobność 
spróbować takiej jazdy, ale nawet samochody są sto 
sunkowo bardzo mało rozpowszechnione w Polsce — 
ojczyzną samochodów jest Ameryka Tam stwierdzo­
no, źe przeciętnie co szósty człowiek ma samochód. 
Trudno to pojąć.

Wyobraźmy sobie miasteczko wielkopolskie, li­
czące około 6000 mieszkańców (w każdym powiecie 
jest takie) i w tern miasteczku 1000 samochodów! To 
przecież nietylko kupcy, fabrykanci, urzędnicy banko­
wi i biurowi, państwowi i prywatni, ale nawet rze 
mieślnicy i drobni sklepikarze, ba nawet robotnicy 
muszą samochody posiadać. Bo skąd inaczej zebrało­
by się 1000 samochodów w jednem miasteczku za­
mieszkałem przez 6000 ludzi!

Tak jest. Każdy kto pracuje, a nieraz pracę znaj­
duje nie na miejscu, lecz daleko od swego mieszka 
nia, jedzie codzień na robotę samochodem. Taniej 
nieraz mieszkać za miastem a nie w śródmieściu, 
gdzie praca wre.

Samochód nie jest więc przedmiotem zbytku, 
lecz środkiem pomocniczym do zarokowania. Dla 
Amerykanina najdroższą rzeczą jest czas. Oszczęd 
ność czasu to zawsze dobry interes dla tego, kto pra- 
cuje z wysiłkiem, a jadąc samochodem naturalnie 
oszczędza się na czasie.

Każdy z nas rozumie, że jak sąsiad kupił żni­
wiarkę albo dryl, to nie zrobił tego przez rozrzutność 
lecz dla tego, że wyliczył iż mu się to opłaci. To 
samo dzieje się z samochodem i może przyjdzie czas, 
że i nam samochód się opłaci a wtedy rozpowszech­
n i ę  tak samo jak się rozpowszechnił w Ameryce. 
Może na wsi zamiast samochodu osobowego znajdą 
się samochody ciężarowe, jeżdżące do miasteczka i 
przyjmujące ładunki lub pasażerów ?

Pamiętają jeszcze starsi jak się dziwowali pierw 
szym telefonem, a dziś telefon rzecz zwyczajna. Je ­
steśmy jednak bardzo zacofani, bo na szerokim świe- 
cie nietylko telefon nie jest niczem osobliwem, ale 
nawet aparat radio, o którym u nas wiele osób 
jeszcze nic nie wie.

Co to jest takiego ?
Otóż aparatem radio słyszymy tak dobrze, jak 

telefonem, a nie potrzebujemy do tego ani połączenia 
z pocztą, ani drutu, po którym by szedł głos tak jak 
w telefonie. Możemy słuchać co mówią po całym 
świecie. Jak to się dzieje ?

Naukowo tego tu nie wytłómaczymy, lecz obra­
zowo —

Wid limy przed sobą pudło Stoi ono na stoliku. 
Kilka drutów się rozchodzi — nie prowadzą one da 
leko — jedne na dach, drugie do pudełka z baterją 
e'ektryczną, trzecie do ziemi. — N c więcej.

Siadamy sobie przy stoliku, dają nam słuchaw­
ki, kręcą przez chwilkę śruby umieszczone na pudle 
i nagle słyszymy jak w Paryżu śpiewa jakaś sławna 
śpiewaczka aPo jak w Warszawie podają ostatnie 
wiadomości polityczne, które jutro przeczytamy w ga 
zecie, lub w Berlinie opowiadają bajki dla dzieci, czy 
też we Wrocławiu podają dla gospodyń różne prze 
pisy kuchenne i dobre rady gospodarskie.

Powietrze przynosi nam te głosy przez fale z 
różnych miejsc, gdzie za pomocą specjalnych apara­
tów głos ludzki czy też głos instrumentu muzycznego 
rzuca się w świat, tak źe nasze małe pudło przez 
swój drut rozpięty na dachu chwyta te dźwięki i po­
daje nam przez słuchawkę.

Są to dziwy i cuda. Uczeni robią coraz nowe 
wynalazki i póty je doskonalą, póki ich nie przysto 
sują do naszych potrzeb i naszego życia. Doczekamy 
się może chwili kiedy po naszych wsiach będą apara­
ty radio i ludzie w długie zimowe wieczory będą się 
gromadzili dla posłuchania muzyki, albo wykładów, 
albo opowiastek.

Jules Verne, autor licznych książek dla dzieci, 
pisał w zeszłym stuleciu ciekawe bajki, o ludz ach, 
który jeździli statkami wiele mil pod wodą i balona 
mi wysoko w powietrzu lataii. Wtedy to były bajki 
dla dzieci, a dziś zamieniły się one w rzeczywistość. 
Zapewne więc i bajka o wieczornych koncertach i 
wykładach, rozpowszechnionych po wsiach polskich 
za pomocą radio, stanie się kiedyś rzeczywistością.

• Zycie ponad stan.
Po wojnie światowej Bułgarja pobita, co

do obszaru uszczuplona i zmuszona do zapła­
cenia wysokiego odszkodowania, znalazła się w 
ciężkiem położeniu gospodarczem. Przesilenie go 
spodarcze wybuchło w groźnych rozmiarach. Nie zła­
mało ono jednakże energji zdrowego praktycznego 
narodu bułgarskiego, który nie popadł ani na chwilę 
w bierność, lecz dostosował się szybko do nowych, 
ciężkich warunków życia i wszczął rozległą akcję 
uzdrowienia stosunków gospodarczych. Obok podat 
ków pieniężnych nałożono na wszystkich, bez wyjątku 
obywateli, podatek pracy, ponadto zaś wprowadzono 
ścisłe uregulowanie wydatków... Rozporządzenia rzą 
dowe określały dokładnie, ile sukien wolno najwyżej 
kupić na rok, jakie gatunki pończoch są dozwolone, 
które przedmioty wykluczone są zupełnie z handlu itd. 
Wszelkie, nawet najmniejszy zbytek byt bezwzględnie 
wzbroniony. Każdy wydatek, wychodzący poza usta 
nowione ramy, był surowo karany. Surowe i nie­
przyjemne w najwyższym stopniu przedsięwz.ęcie sa­
moobrony przed grożącą ruiną gospodarczą, dało 
szybko dodatnie wyniki. Już po kilku latach stan 
gospodarczy Bułgarji poprawił się znacznie, gospo­
darka krajowa wykazywała dochód i dziś kraj ‘ten cie­
szy się powrotem normalnych stosunków.

Polska przechodzi obecnie ciężkie przesilenie 
gospodarcze. Położenie jest wprawdzie odmienne, 
niż w pobitej Bułgarji, inne jest teź bogactwo natu- 
ralnefnaszego kraju, przykład jednakże małego naro­
du pobratymczego służyć nam winiet! pod wielu 
względami jako nauka, co zdziałać może wytiwałość, 
i przedewszystkiem oszczędność, posuniętą do ostat 
nich gra‘nic. Nikt oczywiście nie będzie w Polsce 
nawoływał do oznaczenia granic zakupów, ale równo­
cześnie nie wolno nm zamykać oczu na zbytki, wzma 
gające się właśnie w najcięższych chwilach, wewozu 
przedmiotów zupełnie zbędnego zbytku z zagranicy. 
Bez drogich win, owoców południowych, zagranicz 
nych futer, paryskich perfum, zupełnie dobrze przez 
kilka lat obejść się możemy. Nikt nie broni bawić 
się do woli, nikt też niema za złe, źe panie nasze 
sprawiają sobie nowe suknie na zabawy, czyż jednak­
że konieczne jest bezwzględnie, by na każdy bal była 
nowa suknia, przeładowana drogim brokatem, koszto 
wnem futrem lub strusiemi pióram i? Te cgraniczę 
nia są możliwe i wprost konieczne.

Skarżymy się na każdym kroku na złe czasy a 
są one doprawdy ciężkie a równocześnie żyjemy {po­
nad stan. Nie potrafiliśmy dotąd dostosować się do 
trudnych obecnie warunków życiowych, nie chcemy 
źniźyć do miary, którą każe nam twardo groźny stan 
gospodarczy kraju. Kawiarnie są pełne, podobnie 
wszelkiego rodzaju dancingi i kabarety, balów bez 
liku, przyjęcia i obiady wystawne odbywają się jak 
za najlepszych czasów. Cudzoziemcy, odwiedzający 
coraz liczniej Polskę, patrzą na to z prawdziwem zdu­
mieniem i widząc naszą rozrzutność, pytają słusznie, 
czy skarżąc się na biedę, oszukujemy ich, czy też tylko 
zwodzimy, w nadziei uzyskania jakiej dogodnej po 
życzki. Zbadawszy stan rzeczywisty, dochodzą oni 
zazwyczaj do wniosku: Polacy są lekkomyślnym 
narodem : — oto powszechna opinja najwięcej nam 
przyjaznego narodu francuskiego.

Czas doprawdy najwyższy nawrócić z tej nie­
bezpiecznej drogi życia ponad' stan, która prowadzi 
do pewnej ruiny, czas ograniczyć zbrodniczy w dzi 
siejszych warunkach zbytek, czas rozpocząć nareszcie 
oszczędność. Ceńmy każdy grosz, ograniczmy wy 
datki do ostatnich granic, odkładajmy najdrobniejszą 
choćby sumkę (ale stale) a zniesiemy daleko łatwiej 
okres przesilenia gospodarczego i w krótkim przecią­
gu czasu poprawimy dzisiejsze groźne położenie. Trzeba 
tylko chcieć, ale chcieć uparcie i wytrwale i żarnie 
niać niezłomnie przyjęte raz postanowienie w czyn.

Rozmaitości.
Na drodze do n ieśm ierteln ośc i Niema 

tu być mowa o nieśmiertelności geniuszów, którzy 
swymi czynami łub dziełami pozostawiają po sobie 
pamięć po czas wieczysty i w tern znaczeniu są nie 
śmiertelni.^ Nie, tu chodzi o nieś niertelność ciała, 
chodzi o ‘pokonanie panowania śmierci nad ciałem 
ludzkiem. Pewien amerykański uczony oświadczył, 
źe .właściwie" człowiek jest nieśmiertelny i że raz 
kiedyś przy zastosowaniu odpowiednich warunków i 
zasad zdrowotności, życie ludzi ^przedłuży się w nie 
skończoność.

Angielski uczony Ronald Ross na posiedzeniu w 
przez niego założonym Instytucie badań oświadczył, 
że twierdzenie to aczkolwiek sprzecznem się wydaje, 
nie jest pozbawionem możliwości urzeczywistnienia. 
„Przyjdzie czas," mówi on, „kiedy każdy człowiek 
tak długi wiek osięgnie, jak Metuzalem. Przed 80 
laty żył przeciętnie mieszkanin Londynu 34 i pół roku 
Dzisiejszy mieszczanin przeciętnie żyje dłużej, bo 53 lat i 
9 miesięcy. Skoro 20 lat badań lekarskich i dociekań nad 
zasadami i warunkami zdrowia przedłużyły złocwiekowi 
życie o lat 20, dla czegóż dalszy postęp wiedzy w ciągu 
100 lat niema sprawić, że przeciętnie życie człowieka, 
przedłuży się do 15 lat, a tern samem powstają nie 
ograniczone widoki na przyszłość."

Jak widzimy ludzie w przyszłości wcale nie my­
ślą umierać. Wcale niezłe widoki!

Ceny starych pam iątek, W Paryżu sprze­
dawano niedawno rozmaite starożytne pamiątki. Nie 
iednego" zaciekawią może ceny, jakie za nie płacono.
1 tak powóz galowy Karola V, ozdobiony artystycz- 
nemi rzeźbami, nabył pewien paryski handlarz staro* 
żytności za niską stosunkowo cenę 22 000 franków. 
Za kosztowną szpadę, noszoną przez króla Ludwika XV" 
podczas uroczytsości, zapłacił hiszpański zbieracz broni, 
15 000 franków. Małą miniaturę ze zbiorów króla 
Ludwika XIV kupił jeden z paryskich handlarzy dzie­
łami sztuki za 10 003 fr. Buława marszałkowska, po­
kryta aksamitem niebieskim z nabitemi na nim złote- 
mi gwiazdami i okuta z obu końców złotem osiągnę 
ła c<*nę 20 000 franków. Za strzelbę skałkówkę o 
dwóch lufach. 1 którą niegdyś Ludwik XV ofiarował 
swemu lekarzowi, zapłacono 4 000 fr i wreszcie za 
strzelbę honorową, ofiarowaną przez Bonapartego, gdy 
był pierwszym konsulem, jednemu z oficerów, zapła­
cono 6 500 fr.

Ilu Jest m asonów  na św iec ie  ? W Lipsku 
wychodzi „Dalens Kdender", przeznaczony dla mię­
dzynarodowej masonerjt. Kalendarz na rok 1925 
podaje, że z końcem 1924 r. liczba masonów wyno­
siła 3 451 112 członków, należących do 26 788 lóż. 
Liczba ta oznacza przyrost 1 3 ,0  000 człoaków w 
ostatnich 10 latach. Największa liczba masonów 
przypada na Stany Zjednoczone. Wynosi ona aż
2 752 0 0 „braci" (przyrost 1 170 000 w 10 latach). 
Potem idzie Anglja z 312 001 członków (sam Londyn 
ma 864 lóż). Niemcy liczą 89 000 masonów, Francja 
50 000, Włochy 25 000, Holandja 8 167, Danja i Nor- 
wegja po 6 000, Hiszpanja 4 7,00, Beigja 4 100, Por- 
tugalja 3 000, Turcja 2 600, Grecja, Bułgarja i Austrja 
po 1000. Powstałe loże w Polsce, Rumunji i Jugo- 
sławji nie podały liczby swych członków

Najbliższy kongres międzynarodowy masonerji 
ma się odbyć od 25 — 28 września bieżącego roku 
w7 Brukseli.

K obieta, która śpi od 15 tu lat. Z Jo-
hannisburga, w Afryce południowej donoszą, że tam­
tejsi lekarze od czterech lat śledzą wypadek niezwy 
klej zaiste choroby. Chodzi tutaj o pewną młodą 
kobietę, która już o i  piętnastu lat śpi. Przed cztere 
ma laty lekarze zainteresowali się tym osobliwym 
wypadkiem, postarali się o przewiezienie śpiącej do 
sanatorjum, gdzie od tego czasu snajduje się pod 
stałym opatrunkiem. Chora budzi się tylko raz na 
pół roku i wówczas także jeszcze znajduje się w sta­
nie letargicznym tak, iż żadnych odpowiedzi na py­
tania nie daje. Pokarm daje się jej co dwie godziny.

Przyczyna osobliwej chcroby zdaje się być fakt 
śmierci narzeczonego na krótko przed weselem. 
Dziewczyna doznała wówczas silnego wstrząsu nerwo­
wego i zapadła w sen letargiczny, z którego się do­
tychczas nie obudziła. Najbardziej zastanawiającym 
objawem tej dziwnej choroby jest stopniowe zani­
kanie mięśni. Lekarze nie żywią nadziei uratowa­
nia chorej.

Bogacz znalazł kopalnię srebra, jak do
noszą z Nowego Jorku., Jest to niejaki Wrigley, który 
dorobił się wielkiego majątku na fabrykacji słodkiej 
gumy do żucia. Nabył on od rządu leżącą na Oce­
anie Wielkim wyspę Catalina, aby pobudować na 
niej fabrykę maszyn rolniczych. Tymczasem znale 
ziono tam pokład rudy srebrnej, za którą przedsiębiorcy 
chcą mu płacić po 6000 dolarów od wagonu, tak iż 
może osięgnąć miljardowe 2yski. Ponieważ Wr. kupno 
załatwił formalnie, przeto według prawa amerykań­
skiego jest wyłącznym właścicielem owej wyspy i 
rząd nie ma prawa do kopalni.

K obieta w ażąca 216 kg. W szpitalu Laen- 
nec zmarła niedawno w wieku lat 37 panna Amedine 
Lancieu. Wzrost jej wynosi 1 m. 80 cm. i ważyła 
216 kg. Ośmiu karawaniarzy z trudem wielkim, unio­
sło trumnę, a karawan musiano specjalnie powiększyć.

Z egar ze słom y. Na monachijskiej wystawie 
sztuki wystawiony został stojący, wykonany ze słomy, 
bez kawałeczka metalu i sprzężyn metalowych, zegar.

Zegar przy tern chodzi nadzwyczaj regularnie, a 
co do trwałości równa się zegarom z drzewa, lub 
metalu Zegar jest 170 centymetrów wysoki, ma 
kształt tumu, który również jest ze słomy. Pewien 
szewc z zachodu Niemiec, wykonał zegar,'opisywany 
przed wielu laty. Chodzi on od tego czasu bez przer 
wy i dotąd nie potrzebował naprawy. Właściciel niezwy- 
łkego zegara chciałby go sprzedać, aby uzyskać pie 
niądze na wykonanie nowego zegara którego model 
już jest wykończony.

Żarty.
Humor złodzieja.

Żandarm do złodzieja, którego zdybawszy, pro­
wadzi, a który stawia z swej strony opór :

— No, jakże ty złodzieju, pójdziesz albo nie, 
bo jak nie to...

Proszę bardzo, tylko nie po grubiańsku, za­
wsze grzecznie. Wiesz pan przecie, z czego masz 
utrzymanie swoje. Z czego byście żandarmi żvli 
gdyby nas nie było ?

* * *
W ytłem aczył się.

Franek, zastanów się 1 Przecież wczoraj przy­
niosłeś tylko połowę pensji. Co to znaczy ?

— Nie miałem siły. j
— Nie pojmę ?
__ Wyobraź sobie, że wypłacono nam wszystko 

drobnemi. Nie miałem siły donieść tego do domu i 
dlatego po drodze połowę przepiłem.



Ao&  5. D Z I E N N I E  P O M O R S K I
O d ło żo n e  w y b ó r  p r e z y d e n ta  

o m in is tr ó w .
Se m praski został odroczony do dnia 31 bm. 

Kównisż odłoioio wybór ore^.ydenta minlstró*. Sprza 
oiwiaja s!ę tatr u skrajna prawica i skrajna ławica

P o lic ja  gd ań sk a  p od  k om en d ą  
R a d y  P o r ta .

Rida Perta przygctiwujs się do przejęcia policji 
portowej pod swą władzę.
J a k  so b ie  ra d z ą  z  b ud ow ą d o m ó w  

w  G d a ń sk o .
W Gdańsku uchwalono danłrę, wynos ąoą 20 prtc. 

od ozypszu mieszkaniowego Czynsz ten ma być pud 
wyższony do 80 proc. czynszu mzedwojennego, a za 
kilka miesięcy do 100 proc. Danina została aobwa 
łona na 8 rata

M inister K iedroń  n ie  ustąpi.
Zaprzeczają pogłoskom, jakoby minister przemy 

sin i handlu miał ustąpić.
N ow oczesne łazienki w  Pucku.

Sejmik pucki zamierza pobudow ać nowoczesne la. 
ziensi u samego końca półwyspu Helu

Co n a  to  rzą d t
W Gdańska zwołuje niemiecsca rrgaaizacja bojo­

wa .Jangdeutscbsr Orden* na dzień 28 bm. publiczne
-.zebranie werbunkowe.

N o w e  w sk a zó w k i do L o n d y n u .
Ambasador francaut w Lmdynie p. de Flerjau 

wyjechał w środę z Paryża do Lonoynu z nowemi 
wskazówkami co do odpowiedz", jaką mają ctrzymać 
iNiemcy w sprawie przystąpienia do Ligi Narodów.

P r ó b y  p orozu m ien ia .
Nowo mianowany członek Rudy Portu w Kłajpe 

dzie Kjełrtrup zamierza podobno poczynić próby po 
godzenia ze sobą Litwy z Polską przyrajmniej pod 
względem gospodarczym. O to samo starają s'ę prze­
mysłowcy a rg ;e!scy, skupujący d-zewo litewskie, którzy 
chcą przedsiębiorcom leŚBym w Kłajoedzie udzielać 
kredytów tylko pod warunkiem, że L'twa ;po stara się 
zbliżać do Polski.

K o n fe r e n c ja  ro zb ro jen io w a .
Konferencję rozbrojeniową zamierza Prezydent 

Cooligde zwołać dopiero ku jesieni, kiedy przypusz­
czacie trudności z Niemcami w Eoropie będą prawdo­
podobnie rozwikłane.

N ad Ł ań cu ck im
nadal utrzymuje się aTeszt śledczy, ponieważ prokura 
tor ściga go za rozmaite dalsze przestępstwa.

Z aw arto u k ła d  h a n d lo w y  
* W ę g r a m i

W czwartek podpisano w Budapeszcie układ han­
dlowy polsko-węgierski.

U m a r ł A r c y b isk u p  R o sz k ie w ic ®
Scfrsgan ar hiduoezji warszawskiej w wieku 89 lst,

W ym ian a  b o ls z e w ik ó w .
Bagiński i Wieczorkiewicz zostali w piątek wy 

mienieni sowietom za 22 rodaków naszych. Pomiędzy 
nimi znajduje się skazany na śmierć kierownik konsu­
latu polskiego w Ty flisie p. Łisikiewicz. W połowie 
kwietnia ma nastąpić dalsza wymiana 340 rodaków 
naszych.

W y p a d e k  na lo tn is k u .
Na lotnisku w Poznaniu poniósł śmierć lotnik 

podpor. Marchlewski, uderzony został skrzydłem lądu 
jącego samolotu.

N ieszczęście  k o le jo w e  w e  F ran cji
W czwartek wykoleił uię na szlako Paryż—Bor 

do?u pociąg pospieszny i kilaa wagonów wpadło do 
rzeki Dotąd liczby zabitych i rannych nie ustalono. 
Nieszczęście powstało wskutek nagłego pęknięcia pętlic 
łącznikowych. Trzy ostatnie wozy i wóz s/pialny zo- 
Et ły stać ra  torsie. Rozgrywały się straszne Boeny. 
Nccy tej panowała straszna ciemnica i ulewa. Nagle 
podróżni przebudzeni zestali hukiem walących się 
wagi nów. Jeden pasażar trzymał drugiego pawirn 
czas nad wodą, iacs siły go opuściły i przyjaciel ginął 
w nurtach rzeki.

O dkryto sk a r b .
Chłopi buigtrscy niedaleko wsi Kc-tezerinowo 

edkryli ukryty skarb, wagi 40 iuntów. Między iu. 
kosztowncściami znajdowały s:ę 2 złote konny.

M u sso lin i p o w ró c ił z a p e łn ię  
d o  z d r o w ia

Sejm wioski z wielkim zapałem powitał przyby­
łego na posiedzenie Mussoliniego. Komuniści prze­
szkadzali, lecz zagłuszyły ich oklaski faszystów. Prze­
wodniczący witał włoskiego premjera w imieniu 
wszystkich patrjotów włoskich.

L o r d  B slfo n r
wjechał do Jerozolimy w otoczeniu samochodów 
pancernych. Arabowie w całym kraju strajkują na 
znak protestu.

P a ń s tw a  b a łty c k ie .
Minister łotewski M j-rowics oświadczył dzienni 

karzom, żs państwa bałtyckie zastanawiają się nad 
sposobem zgodnego zabezpieczenia .nteresów państw 
b&łtyokiob w ober niebeipieczeństwa niemieckiego. 

Z a w a r c ie  tr a k ta tó w  z W ęg ra m i.
Pomiędzy Węgrami a Polską zawarty został układ 

handlowy.
,, W yzw olenie** w ciąż j e s z c z e  obradu je.

Wniosek o odmówienie zaufania prezesowi Ru 
dzińskiemu odrzucono 23 gł sami przeciw 2<t. Wice­
prezesami zostali posłowe PcDk i Wynykowsk5. 

P a ń s tw o w a  R a d a  W  s p ó łd z ie lc z a .
Do Państwowej R-dy' Wsoólddelczaj prwełano: 

ks. senatora Adamskiego, senatora Jerzego Bu sj od 
Niemców i p. W. 8evd!łt-a.

N ow y m in is te r  c św iaty.
Prezydent Rzeczypospo'itej podpisał już nominacją

posła Sten. Grabskiego na ministra oświaty.
T a jn y  k o n sy s to r z .

W poniedziałek odbędzie się we Watykanie tajny 
konsysterz. Ujcifc św. zamianote Kardynałami Arey 
biskupów z Sewilli i Gtenady. Dnia 2* kwietnia bę­
dzie konsystorz publiczny, poświęcony sprawls zalicze­
nia w poczet ściętych.

M a r sz a łe k  S e jm u
wyjeżdża na płodnie dla poratowania zdrowia. Za- 
słenrwać go bcdz:» wlc^morsz^ek n. Moraczewski.

Poczta Redakcji.
Do L ip n iej. Zamieścić nie możemy, ale zro 

bitny inny użytek. _____________________________
Kuch w T ow arzystw ach.

Chojnice. Tow. Śpiewu „Lutnia* łekoja śpie­
wa odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz. 8 wieczorem,
o przybycie wszystkich oiłoaków unrasza Zarzsd.

C hojnice. Zebranie Kołka Rolniczego w Choj­
nicach odbęłria się w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 
12 w lokalu Eagla. O liczny udz;ał ptosi Zarząd.

C h o jn ic e . Walne zebranie Towarzystwa Upię­
kszania Miasta odbędzie się w sobotę, dnia 28 marca 
br. o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Kaletty.

Szan. Członków i obywateli iniereaująrych się 
upiększeniem miasta upraszam o przybycie. Będą po 
między innemi sprawozdanie.

Przewodniczący
K ło d o w a  Ćwiczenia plutonu Towarzystwa 

Powstańców i Wojaków edbędą się w niedtitl? pr po 
łudnin o g dz 4 na placu boiska. Wobec nadcho­
dzącej uroczyEtoś:! pcświęcen!a sztandaru Tow. w Ohoj- 
ni.aib stawić się winni wszyscy Zarząd.

C hojnice Tow Ps:cz8lncze w Chojnicach 
zwołuje w niedtieię 29 bm. c gc dżinie 2 po południu 
w salip. Jażdżewskiego zebranie raks:ęezu8. Z powodu 
omawiana bardzo walnych spraw, jest liczne przy- 
byoie członków ptżądane Z*rząd.

Chojnice. Pcdifioerowie Rezerwy! Przypo­
mina się ogonkom ćwiczenia odbyć się mające w so­
botę dnia 28 bm. o godz 20 tej w heli ćwioztń Soko­
ła — Plac Piastowski. Komendant.

C ho jn ic* . Towarzystwo Zgoda pod op. św. 
Józef* donosi swcim^człcnkoro, iż w niedzielę dnia 29 
marca przystopują Towarzystwo do wspólnej Kumunji 
św. wielkanocnej

O liozny udział czhcków uwasza Zarząd
Chojnice. Bractwo Strzeleckie Zebr nie 

zartądo w wterek dnia 31 3 o gedz. 8 wieczorem 
w hotelu Priebe.

_______ Ko n ie c  c z ę śc i r e d a k c y jn e j .________
Redaktor odpowiedzialny: L e o n  Kum,

Drukiem i nakładem Drukami „Dziennika Pomorskiego* 
w Chojnicach

ooooooooooooooooooooooooooooooo

„Rolnik46 w Sępólnie
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z ogr. odp.

ODDZIAŁ W KAMIENIU
(daw. Duron & Sprengel) Teł 5.rei. 5.

Z A K U P U J E M Y  po n a jw yższych  cen ach  d z ien n y ch :

zboże, ziemniaki, nasiona i ®eing. §
O F I A R U J E M Y  p o  cen ach  konkurencyjnych : Q

sztuczne m u z y , ospę. liuch; §  
lniane, ttegle l maszyny rolnicze, i

692 O
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B a c zn o ś ć ! B a c zn o ś ć !
Szanownej publiczności z Chojnic i okolicy podaję do wiado­

mości, iż w składzie modniarskim p. G. W eiland C złuchow sk a 8

przyjmuję
rzeczy du farbowania I chemicznego czyszczenia

Staraniem moim będzie szanowną klientelę jak najlepiej 
obsłużyć i proszę memu staremu przedsiębiorstwu zaufać i takowe 
popierać.

A. Generalski
650 farbiarnia i ch em iczn e  c z y sz c z e n ie .

Sąpólno (Pom orze).

B a c zn o ś ć ! B a c zn o ś ć !

Skład
z 4 wielkiemi oknami wystawnemu 96 qum ewentl. 
z 64 qum wielką piwnicą i piecem do ogrzewania, na­
dającej się do pracowni do w yd zieriaw ien ia . 719

J . Heyn i Syny.

Obejmuję 743

Przyjmujemy wnioski o

Pożyczki hipoteczne
przeprowadzamy

Regulacje hipotek
P olsk i Bank P arcelacy  jny

Bydgoszcz, Jagiellońska 5L 586

Ogłoszenie!
Moja żona B ry g id a  

R y n g w e ls k a  z domu 
Nowak i córki Cecylja Ryng 
welska lat 17 oraz Łucja 
Ryngwelska lat 15 oddaliły 
się bezprawnie z mojego 
domu. Uprasza się, aby im 
nikt nic nie kredytował, gdyż 
za popełnione długi po za 
moim domem nie odpo 
wiadam. 710

Jan Ryngwelski
B o ro w y-M łya  wybudowanie

powiat Chojnice.

U m eblow any 734

pokój
do wynajęcia od 1.1V. 25 r. 
PI. Jag ielloń sk i 6  I. p.

z o M e  drzew i 
opnło&ieso " S 1*

i uprawianie roli
po najtańszych cenach.
J. Stryszyk, Człuohowska 36

i_____handel opałem.

Indyki 
i kaczki 

kury
wypraw, sucho skubane 

kupuje 732

Johannes Szysrke
skład d zic zyzn y  i drob iu .

Dzielna bucharkn
z dobremi świadectwami

poszukuje posadę
jako kucharka lub wyręczy- 
cielka domu od 1. lub pó­
źniej. Pierwszorzędne świa­
dectwa Zgł. pod ot. 7 3 7 .

Poszukuję natychmiast 733

uczniu
piekarskiego.
W. M egger.mistrz piekarski 

Młyńska 11.

D obrze um eblow any

pokój
zaraz do wydzierżawienia. 
Gdzie wskaże eksped. 738

Dziew czyna
d o d z ie ck a

potrzebna od zaraz. 735
S t a c h u r s k a

P lac Jerzego  4 .

w,s



Rok 5. D Z I E N N I K  P O M O R S K I Nr. 74

W niedzielę, dnia 29. marca 1925

M m m
r  •nowości 

wiosennych
konfekcii damskie! i kapeluszy damskich.

Polecam łaskawej uwadze moje okna wystawne. =

Telefon 48 Dulius Schreiber, Chojnice Rynek 17

L ic y ta c ja .
Dnia 2-go kwietnia 1925 r.

o godz. fO-tej przed pot.
odbędzie się w Urzędzie Celnym C hojnice (składnica 
celna przy Ekspedycji towarowej) licytacyjna sprzedaż 
nieodebranych farb i lakierów o wadze 827 kg. brutto, 
według poniższego wyszczególnienia, celem pokrycia 
należności celnych i powstałych kósztow.

1) 348 kg. netto farby ziemnej, 2) 79 kg. netto 
farby miedzianej, 3) 50 kg. netto farby zabar­
wionej pigmentem, 4) 85 kg. netto lakierów 
olejnych, 5) 160 kg. netto farby roztartej olejem. 
Cena wywołania dla powyższych towarów stanowi 

ogółem 640 zł. Przybicie nastąpi najwięcej dającemu 
za gotówkę. Bliższych informacyj, odnoszących się do 
powyższej licytacji, udzieli fao1

łtolelm Urząd Celny, Ccinice-

K K K K K K K H K K g

Od dnia 31 - do ś w ia t "
daję szanownej klienteli możność

kupować obuwie
męskie, damskie i dziecięce

po bardzo zniżonych cenach.

Centr. Dom Obuwia
B . S k rzy ń s k i

dawniej: Konrad Tak 722
Gdańska 23 Gdańska 23 g
p g p  Proszę obejrzeć moje okna wystawne. ^

_____ — Podany anons od zony

J © © © © @ © © © © ^ @ ® ® © ® ® ® ® ® m  C h o jn ic e ' w y soka 33

Dom sportowych mód ©
Weiland - Chojnice ®

Tel. 188 Tel. 188D w o r c o w a  nr. 10
poleca z własnych warsztatów

futra pod różowe i sportowe
już od 150 zł. _ _M>-

W y k o n u je  się z a  m iara fu tra  d a m s k ie  i m ę skie . 0  
W ielki w y b ó r  dam skich g a rn itu ró w  fu trza n yc h  ^

po wszelkich cenach- irfw

S p e c ja ln o ść : lisy  j a k  k rzyżo w e, gris, n iebie­
skie, a lja sk a , krajow e i  w i lk i

nie polega na prawdzie, 
gdyż gospodarstwo w 
Pawłowie Nr, 3 8 jest 
moją własnością, 736 

Zarazem ostrzegam 
niniejszem, aby od żony 
mojej Marji Szczęsnej 
nikt nic nie kupował 
ani jej kredytował, 
gdyż za popełnione dłu­
gi nie odpowiadam.

Leon innm
iD t t ł O M .

Na składzie wszelkiego rodzaju skórki, podszewki, czapki, koce, okryw 
dla woźnicy i kamizelki futrzane, rękawiczki futrzane, specjalne

płaszcze futrzane i jaki.
Nowo nadeszły: Białe futrzane obsady do sukien po zniżonych cenac .

Nowy m ę s k irower
korzystnie na sprzedaż. 739 
Zgłosz. w eksp nin. pisma.

O b w i e s z c z e n i e .
Zamierzamy wydzierżawić na bieżący rok odbiór 

mierzwy z rzeźni miejskiej.
Ilość wynosi około jednej fury dziennie.
Skrzynie stawia Magistrat, wozy odbiorca.
Warunki dzierżawy przeglądać można w ratuszu,, 

pokój nr. 8.
Oferty z padaniem sumy czynszu na rok 192o 

podać należy do dnia 1. kwietnia 1625 r. w zamKniętej 
kopercie z napisem „Oferta na odbiór mierzwy z rzeźni 
miejskiej, ^ 1

Magistrat zastrzega sobie wolny wybór dzierżawcy.
M a g istra t.

Obwieszczenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A za­

pisano pod nr. 125 odnośnie do firmy Daron i Sprengel, 
właściciel Aniela Daroń ur. Budówns, żona kupca 
i Antoni Sprengel, kupiec oboje w Kamieniu, że spółkę 
rozwiązano, a firma przestała istnieć.

1 Sępólno, dnia 3 marca 1925 r. 742
Sąd Powiatowy.

Ofiarujemy ze składu
k a in it, k a łi, to m a s ó w k ę , nasiona b u ra :  

czan e  (E c k e n d o rfe r), k o n ic zy n a  i 
tra w y , dalej wapno, c em en t, 

p a p ę  n a d a c h y ,s m o łę  i le p m k  
le m ie rze , o d k ła d n ie  i 

s to p y , ż e la z o  p re to - 
— w e , o b rę c ze  n a

k o ła ,p o d k o w y  
g w o ź d z ie , bejca z b o ż o w a  „U s p u lu m

po najniższych cenach.

U nito. G r o s M e i M s t i i a f t  in.ti.IL 
i F l l ia  CThu & C S  Jr eg0 4 m

N A  Ś W I Ę T A  h
p o le c am  p o  cenach b a r d z o  k o rzy s tn y c h  i d o s tę p n y c h

U b r a n ia  m ę s k ie  i d zie c ię c e , w wszystkich kolorach 
i wielkościach

P ła s z c z e  d a m s k ie  i m e s k ie , najnowsze formy wiosenne 
P ł a s z c z e  g u m o w e , wyrób zagraniczny 
L ite w k i i s p o d n ie  do pracy

P ł ó t n a  k o s z u lo w e , p o ś c ie lo w e , fa r tu c h o w e  i r ę c z n ik o w e  
In le ty , d a m a s ty  i t. d.
C h e w io ty , s a ty n y , C re p  d o  C hin i t. d .
B ie liz n a  d a m s k a , m ę s k a  i d zie c ię c a  w róźnycu gatunkach 
D u ż y  w y b ó r  w  p o ń c z o c h a c h .

W e łn a  i b a w e łn a  s ta le  n a  s k ła d z ie .

\1
Dom Tow arow y

R y n ek  nr. 19 ,

Polecam również mój dobrze zaopatrzony skład t o w a r ó w  k r ó tk ic h .

Chojnice M. BIEDA
93 R y n ek  nr. 19.


